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Z czem wrócili?
' Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.). Do 
Warszawy powrócili z Paryża wicemin. 
«karbu płk- Koc wraz z senatorem Gli- 
wicem (B. B.).

Jak wiadomo wicemin. Koc bawił w 
Paryżu w ważnej, bliżej nieokreślonej 
misji finansowej, (w)

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, wtorek dnia 4 sierpnia 1931
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Min. Piłsudski
objął urzędowanie

W a r s z a w a, 4. 8. (Tel. wł.). Min. 
Piłsudski, który w sobotę powrócił do 
Warszawy, objął wczoraj w min. spr. 
wojsk urzędowanie.

Do Warszawy wrócił premjer Pry- 
stor, który również objął urzędowanie.

Zaostrzenie się zatargu
w przemyśle hutniczym

Warszawa, 4. 8. (Tel. wl.). W 
związku z zaostrzeniem się zatargu w 
przemyśle hutniczym na G. Śląsku pod­
jęte zostały w Katowicach nanowo per­
traktacje z przedstawicielami pracodaw­
ców i robotników. Udział w pertrakta­
cjach z ramienia min. pracy bierze za­
stępca dyrektora departamentu p. Ula- 
nowskii, który specjalnie w tym celu wy­
jechał do Katowic, (w)

0 ułaskawienie Kowerdy
Warszaw a, 4. 8. (Tel. wł.). Jak 

donosi prawosławna informacja praso­
wa, w lutym r. b. ks. metropolita Dio­
nizy wystosował dłuższy list do mini­
stra sprawiedliwości, zawierający proś­
bę o przedłożenie Prezydentowi Rzpłtej 
sprawy ułaskawienia Borysa Kowerdy, 
skazanego na dożywotnie więzienie za 
zabójstwo posła sowieckiego Wojkowa.

W uzasadnieniu prośby mowa jest o 
złym stanie zdrowia Kowerdy. (w)

Rozłam w niemieckiej
partji gospodarczej

Berlin. 4. 8. (Tel. wł.). W partji 
gospodarczej nastąpił rozłam na tie 
konfliktu z przywódcą stronnictwa Dre- 
Witzem. Wszyscy posłowie z -partji go 
spoaarczej .do sejmu saskiego utworzyli 
nową partj-ę, której domeną będą trzy 
saskie okręgi wyborcze.

Secesja saska oznacza dotkliwe osła­
bnie stronnictwa, które przy ostatnich 

ni hł30*1 20 Procent wszystkich głosów 
_°było w wyżej wymienionych okrę-

_______ M. N.

Znaczne przekroczenie 
wydatków na bezrobocie
,Jarszawa, 4. 8. (Tel. wł.) Przed 
kwTX61?0 °br°tów budżetowych za II 
iż w , r°k.u budżetowego wykazuje. 
nioV4Aaa;res^e wydatków osiągnięto w 
WrQtOtycil działach administracji pe- 
nil-in°SZczędności. Jest to głównie wy- 
oEt,!-?1- dokonanej w dniu 1 maja br

zki plac urzędniczych.
Wv£dnakŻe niekt°re działy budżetu 
m nazu^ Przekroczenie, jak np. dział 
We ' ^acy, którego wydatki budżeto- 
szłn S9ni°sly w Ci^gu kwartału prze-
*nar7n>mkllj/, Zł’ tj' P°łowe teS°, co Prz©- 
fia to bnózet na cały rok. Przyczy- 
ierin, ° ‘|est. utrzymujący się stale na 
Pr7ok P°zi°uiie stan bezrobocia. — 
ii nr CZenia te świadczą skądinąd, 
PomnZe7ld}rwane co r°k kredyty 
zhrtr- bezrc>botnym nacechowane żytnim optymizmem, (w.)
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Lądowanie „Zeppelina“ po powrocie z wyprawy do Bieguna na berlińskiem 
lotnisku w Tempelhofie.

chwilowego oddalenia się polskiego po­
sterunku granicznego, wpadło z rewol­
werami w ręku na teren polski, usiłu­
jąc uprowadzić obywatela polskiego .Ma­
tusiewicza, który pracował wraz z bra­
tem na polu. Napadnięci przez bolsze­
wików podnieśli alarm tak, że napastni­
cy uciekli z powrotem w kierunku gra­
nicy, oddając kilka strzałów. Matusze- 
wicz legi na polu ciężko ranny w.klat­
kę piersiową. Władze bezpieczeństwa 
-zawiadomione o powyższem zajściu, 
wszczęły natychmiast energiczne do­
chodzenia, które ustaliły fakt pogwałce­
nia granicy polskiej oraz napadu na o- 
bywatela polskiego, znajdującego się 
na, terenie Polski.

W związku z tą sprawą rozpoczęła 
się na pograniczu konferencja, w któ­
rej biorą udział przedstawiciele władz 
polskich i sowieckich. Stan rannego 
Matuszewicza jest bardzo ciężki, (w)

Rewizje na niemieckich
stacjach granicznych

mają prtes»kódsi¿ uciec&ce kapitałów — Nowy dekret 
Ilinderiburya

Berlin, 4. 8. (Teł. wł). Najnow­
szy dekret w sprawie obrotu dewizowe­
go, -wchodzący w życie w dniu jutrzej­
szym, jest przedmiotem długich narad 
w ministerstwie gospodarki, które ma 
wydać odnośne zarządzenia wykonaw­
cze. ' ' ■

Rozważany jest plan zarządzania -na 
granicach powszechnej rewizji osobi­
stej wr celu przeszkodzenia wywozu sum

ponad 3000 marek. Ponieważ ^ciąg­
nęłoby to' za sobą konieczność zwiększe­
nia personelu kontroli granicznej, praw­
dopodobnie ograniczone będą rewizje o- 
sobi-sle do wypadków sporadycznych. 
Ponadto w porozumieniu z minister­
stwem poczt rozważane są środki zapo­
biegania wysyłce pieniędzy z Niemiec w 
listach. M. N.

Przesunięcia wśród generałów 
i pułkowników

Nowy dziennik personalny zawiera eały szereg zmian per 
sonalnych

W a r s z a w a, 4. 8. (Tel. wł,). Dzien­
nik personalny ministerstwa spraw woj; 
skowych z dnia 3 sierpnia przynosi 
szereg zarządzeń Prezydenta oraz mi­
nistra spraw wojsk., dotyczących zmian 
personalnych.

Zarządzeniem Prezydenta zwolnieni 
zostali gen. dyw. Daniel Konarzewski ze 
stanowiska I. wiceministra spr. wojsk, 
ska dowódcy O. K. V. oraz gen. bryg. 
Janusz Karol Wróblewski ze stanowi­
ska dowódcy O. K. VII. oraz gen. bryg. 
Tadeusz Kasprzycki ze stanowiska do­
wódcy 19 dywizji piechoty. Gen. dyw. 
Daniel Konarzewski został mianowany 
inspektorem armji; gen. bryg. Felicjan 
Sławoj - Składkowski powołany zosta- 
je z korpusu oficerów rezerwy do służ­
by czynnej i mianowany II. wicemini­
strem sprawr wojsk, oraz szefem admi-

nistracji armji, gen. bryg. Tadeusz Ka­
sprzycki -zastępcą I. wicemin. spraw 
wojsk., gen. bryg. Jarnuszkiewicz do­
wódcą O. K. I. Gen. dyw7. Kazimierz 
Fabrycy przesunięty został ze stanowi­
ska II. wicemin. s.pr. wojsk. na stano­
wisko I. wiceministra.

Płk. Władysław Langner mianowa­
ny został II. wiceministrem spr. wojsk., 
pik. Eugenjusz. Godziejewski dowódcą 
12 dywizji piechoty, płk. Tadeusz Petra- 
życki, referent min. spr. wojsk, na tere­
nie Sejmu, sędzią Najwyższego Sądu 
Wojskowego.

Poza tem do ministerstwa spraw7 we­
wnętrznych przydizielono 5 oficerów na 
okres pięciu miesięcy, a do min. spraw 
zagranicznych 3-ch oficerów7 na okres 3 
miesięcy, (w)

Niezwykle zuchwałe przekroczenie 
granicy polskiej

Obywatel polski ciężko raniony strzałami dwóch napastni­
ków w mundurach sowieckich

Warszawa, 4. 8. (TeL włJ. W sowieckńi-ej na terenie powiatu woło- 
dze bezpieczeństwa woj. nowogrodzkie- żyńskiego.
«•o zawiadomione zostały o niezwykle Zajście miało przebieg następujący: 
zuchwałem przekroczeniu granicy poi; około godz. 12 w południe dwóch woj­
skiej przez dwóch wojskowych armji skowych sowieckich, korzystając

Samolotem na południe
(Od wł. korespondenta „Kurj Poan.“).

Sewilla, w lipcu.
A potem docieramy do Barcelony. 

Pod nami Etang de Berre, duże jezio­
ro, jakgdyby wydzielone z otwartego 
morza; dalej olbrzymie bagniska i 
parki narodowe, jedyne w Europie, 
gdzie żyją na wolności flamingi. A 
potem Aigues mortes, malutkie mia­
steczko z prastarą wieżą wodną, wzno­
szącą się tuż nad brzegiem morza, 
Montpellier, mały port morski Cette, 
Bezieres i Narbonne a w końcu po­
tężne, dzikie Pireneje.

Jesteśmy w granicach HiszpanjL 
Pireneje robią zupełnie inne wrażenie, 
aniżeli Alpy. Ostre szczyty i strome 
zbocza zniknęły7 prawie zupełnie. Sze­
rokie ongi doliny górskie w wielu 
miejscach są zasypane przez zwietrza­
łe i osunięte kamienie. Łańcuch gór­
ski przecinają dobrze utrzymane dro­
gi. Na północ od przełęczy7 widnieje 
skryty śniegiem wysoki szczyt Gani- 
gon (2785 m). Minęliśmy miasteczka 
Figneras i Gerona. Gdzieniegdzie na 
zboczach widać rpiny zamku łub nie­
wielki dworzec; koryta rzek są pra­
wie pozbawione wody. Zdała wynu­
rza się tafla morza Śródziemnego, a 
wkrótce potem Barcelona.

Przepiękny, niezapomniany widok. 
Miasto położone jest amfiteatralnie; 
posiada szerokie, regularnie zabudo­
wane ulice, wspaniałe aleje i śnieżno­
białe domy z płaskiemi dachami, na 
których suszy się bielizna. Oprawę 
tego pięknego widoku stanowią — z 
jednej strony fale morza Śródziemne­
go a dalej wieczna zieleń Tibidado, od 
którego wyraźnie odcina się stromy 
wierzchołek Mont Serratu, wspomina-! 
ny w legendzie o Św. Gralu.

Wysiadam z samolotu, aby zażyć 
też trochę wrażeń „ziemskich“. Prze­
chodzę hałaśliwemi ulicami, mijam 
tłumy mieszkańców o południowym 
temperamencie i wchodzę na Rondę, 
gdzie koncentruje się życie nocne. 
Ronda, ulica rynkowa, zbudowana w 
1868 r. na miejscu starych murów ob­
ronnych, przecina znaczną część mia­
sta. Zaczyna się przy Płaca della Paz, 
na którym stoi bronzowy pomnik Ko­
lumba, a potem zamienia się we wspa­
niałą aleję o 40 m szerokości i 1 200 m 
długości, ocienioną platanami i noszą­
cą nazwę Rambla. Coś w rodzaju ber­
lińskiej Unter den Linden. Wieczo­
rem jest ona wspaniale oświetlona, 
mieni się tysiącznemi reklamami a w. 
licznych teatrach, hotelach, restaura­
cjach, kawiarniach i kinach panuje 
gwar nie do opisania. Natomiast zu­
pełnie zaciszne są wielkomiejskie 
planty, ciągnące się dokoła portu, sze­
roki© wybrzeże Paseo del Colon, Pasco 
della Izabella II i Płaca del Palacio z 
monumentalną marmurową fontanną.

W mieście wcale nie.widać śladów 
rewolucji. W Barcelonie odbywa się



burner 351

ona mniej publicznie, lecz raczej w 
salonach i gmachach rządowych. Jest 
to rewolucja intelektualistów, do któ­
rych przyłączył się naród. Katalonia 
i jej stolica — Barcelona — jest naj­
bardziej zaludnioną i najbardziej u- 
przetnysłowioną częścią kraju. Nic 
więc dziwnego, że Katalończycy mają 
o sobie bardzo wielkie pojęcie i doma­
gają się przyznania sobie pierwszej ro­
li w polityce nowej republiki

Następnego dnia ląduję w Madrycie 
i po krótkiej włóczędze po ulicach mia­
sta i bardzo powierzchownem zapozna­
niu się z przeszłością oraz jego zabytka­
mi znowu dosiadam stalowego ptaka i 
lecę jeszcze dalej na południe przez ska­
liste czerwono - brązowe płaskowzgó- 
rze Nowej Kastylji, przez góry Toledo 
i Sierrę Morenę, nad miejscowościami 
Aranjusz, Toledo i Cordobę. Czas u- 
plywa powoli i dopiero pod wieczór lą­
dujemy na lotnisku w rewolucyjnej Se­
willi.

Sewilla, to coś w rodzaju kraju Ara­
bów na ziemi europejskiej. Jest ona 
arabska w calem swem założeniu i ar­
chitekturze. Płaskie dachy, ciasne uli­
ce, domy bez okien. A nad tern wszyst- 
kiem rozpalone niebo bez śladu chmur­
ki. W chwili, gdy słońce jest u zenitu, 
ulice wyludniają się i zapanowuje ni- 
czem nieprzerwana cisza a miasto ro­
bi wrażenie wymarłego. Trochę cienia 
i chłodu znaleźć można jedynie w głębi 
domów, których okna wychodzą na zie­
lone ogródki z małemi wodotryskami. 
Sewilla budzi się i tryska pełnią życia 
i wesela dopiero wówczas, gdy zajdzie 
słońce i od strony gór powieje chłodny 
wietrzyk.

W tej chwili jest tu jednak nie bar­
dzo wesoło. Zaburzenia, wywołane 
przez żywioły skrajne, komunizujące, 
odczuwa się w Sewilli najbardziej może 
z całej Hiszpanji. Krwawe walki ulicz­
ne. które pochłonęły już wiele ofiar, do­
tkliwie dały się we znaki nawet wie­
lu gmachom publicznym, i zabytkom. — 
Rozagitowany i podniecony przez agita­
torów tłum nie zdaje sobie sprawy ze 
„swych czynów i z niezwykłą zaciekło­
ścią i bezmyślnością niszczy to, co stwo­
rzyła kultura zamierzchłych czasów i 
co przetrwało wszystkie dotychczasowe 
burze dziejowe. A po co i w jakim ce­
lu — sam nie umie na to odpowiedzieć.

Ostatnio znów z kół tutejszych ży­
wiołów skrajnych wyszedł projekt za­
żądania od Francji wydania króla Al­
fonsa, który miałby być postawiony 
przed trybunał rewolucyjny za współ­
działanie przy wprowadzeniu w Hiszpa­
nii dyktatury oraz za olbrzymie wzbo­
gacenie się kosztem państwa. Ulica 
wcale nie tai. że trybunał musiałby wy­
dać wyrok śmierci. Takie to myśli i 
dysputy absorbują obecnie ten nie daw­
no jeszcze sympatyczny i wesoły tłum

Doprawdy szkoda tego kraju i tych 
ludzi. R. T.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

HENRYK WASIEWICZ

AFERA PANA RYLCA

6)

REPORTAŻ FILMOWY 
(Ciąg dalszy.)

— Nie żyje, zawyrokował. Panie 
posterunkowy, zwrócił się do policjan­
ta, proszę przypilnować tymczasem 
zwłok, póki nie przybędzie trupiarka. 
Wszelkie zresztą dochodzenia są zbęd­
ne: to zwykły udar serca. Na drugi 
dzień gazety przyniosły krótkie 
wzmianki p. t. „Nagły zgon“ łub (z 
łezką) „Nikt nie zna dnia ani godzi­
ny“ ?.. I przeszłoby to wszystko bez 
echa, gdyby nie detektywistyczny nos 
reportera „Herolda“. Miastem wstrzą­
snął dobitnie zatytułowany artykuł. 

„TRAGICZNY EKSPERYMENT 
UCZONEGO - WYNALAZCY!“ 

Przechodzień zabity pro­
mieniami O Y ?

„Żądamy wyjaśnień i absolutnego 
bezpieczeństwa życia“.

Przed paru dniami doniosły pisma 
o sensacyjnym wynalazku niejakiego 
p. Rylca. Nikt nie przypuszczał, ze 
już w tak krótkim czasie potwierdzi 
się zupełnie realnie, aż nadto realnie! 
prawdziwość tej nieprawdopodobnej 
wiadomości.

Przechodzący ulicą, Topolową Ł»3- 
letni robotnik Józef Bator (Kolejowa 
81) uległ nagle udarowi serca. Wszel­
ka pomoc -okazała się już bezskutecz-
I a Uderza fakt, że wypadek zdarzył 
się Właśnie przed oknami pracowni 
p. Adama Rylca. Nasuwają się bar­
dzo poważne podejrzenia, że śp, Ba-

Włamanie do gmachu głównej poczty 
w Warszawie

Zuchwali bandyci wynieóli z magazynu znaczków pocztowych 
na sumą 300 tysięcy złotych

Warszawa, 4. 8. (Teł. wł. Wczo­
raj rano urząd śledczy powiadomiony 
został o zuchwałem włamaniu się do 
jednego z urzędów pocztowych, miesz­
czących się w gmachu głównej poczty. 
Włamano siię mianowicie dó magazynu 
znaczków pocztowych, Zuchwali zło­
dzieje wykradli stąd, według prowizo­
rycznych obliczeń urzędu śledczego 
znaczków na sumę zgórą 300 tys. zł.

Przybyli przedstawiciele policji 
stwierdzili, że w drzwiach do magazy­
nu, które nie były całkowicie zabezpie­
czone, włamywacze wyjęli zawiasy i tą 
drogą dostali się do wnętrza. W maga­

Wśród niemieckich socjal-demokratów
są dwa skrzydła w poglądzie na kwstją zbliżenia francusko- 
niemieckiego — Wielki meeting socjalistów niemieckich

z udziałem socjalistów zagranicznych
tów, gdy nadal zezwalać będzie na pa­
rady „Stahlhelmowców“ i zjazdy cesar­
skich kawalerzystów. Niemcy muszą 
zrozumieć język, w jakim świat przema­
wia i m-uszą sami przemawiać w języku 
politycznym, zrozumiałym dla całego 
świata. Mówca przestrzegał, dalej 
przed doprowadzeniem do nowej izola- 
łacji Niemiec pod hasłem samowystar­
czalności narodu. Zbliżenie francusko- 
,niemieckie nie mo-że być tylko transak­
cją pieniężną. Musi ono być oparte na 
politycznych fundamentach. Tylko w 
porozumieniu z Francją Niemcy osiąg; 
ną zwolenienie od opłat reparacyjnych i 
skreślenie długów wojennych.

Zdziwienie musi wywołać fakt, że 
ani jeden z przywódców prawego skrzy­
dła partji socjaldemokratycznej, jak 
Breitscheid. Weis, Severing lub Braun, 
nie zabierali głosu podczas tego meetiń-

Berlin, 4. 8. (Teł. wł.). Onegdaj 
odbył się w Berlinie wielki meeting 
niemieckiej partji socjal - demokratycz­
nej Meeting odbył się na jednym . z 
największych w Berlinie sta-djonów 
sportowych. Obecni byli m. in. przed­
stawiciele zagranicznych partyj socjal­
demokratycznych. a mianowicie Van- 
dervelde (Belgja), Grumbaoh (Francja), 
Deutsch (Austrja). . '

Dłuższe przemówienie wygłosił przy­
wódca lewego skrzydła partji socjal-de- 
mokratycznej Zygfryd Aufhaeuser. So­
lidarność międzynarodowa, oświadczył 
mówca, może przynieść owoce tylko 
wtedy, gdy naród niemiecki będzie miał 
odwagę wykazać, że Niemcy powojenne 
zdecydowaną są całkowicie zerwać z pa­
nującym duchem starych absoluty- 
stycznych Niemiec. Wyjście Niemiec, z 
obecnej opresji jest nie do pomyślenia 
bez pomocy Francji, od której Rzesza 
Niemiecka nie otrzyma żadnych kredy-

Krwawe zamachy bombowe
komunistów rumuńskich

Eksplozja maszyn 
wym Monachjum -

Bukareszt, 4. 8. (Teł. wł.) O 
zamachu bombowym, dokonanym w 
kurjerze Monachjum-Białogród donosi 
„Pester Lloyd“ następujące szczegóły: 
Eksplozja trzech maszyn piekielnych, 
umieszczonych pod siedzeniami, na­
stąpiła w wagonie bezpośrednim Mo­
nachjum-Białogród. Prawie cały wa­
gon został roztrzaskany, również dwa

tor padł ofiarą niepoczytalnego ekspe­
rymentu. Potwierdza to zresztą fakt, 
że zmarły nie cierpiał na żadną orga­
niczną chorobę serca. Żądamy od 
władz itd. itd.“

Artykuł był wymierzony w ostry 
sposób przeciwko Rylcowi.

Stefan w pierwszej chwili był zde­
zorientowany. Cieszył się, że sprawa 
nabiera wagi, ale z drugiej strony 
niepokoił się o Adama. Młody czło­
wiek, wzięty w krzyżowy ogień śledz­
twa, mógłby z łatwością wszystko 
skompromitować. W każdym razie 
piekielny zbieg okoliczności z tym na­
głym zgonem pchał sprawę znacznie 
naprzód.

Na domiar wszystkiego, przyczepił 
się do niego Kamieniecki.

— Panie kolego, tak być nie może! 
Jeżeli pan będzie tak dalej. zaniedby­
wał pracę — będziemy musieli się ro­
zejść.

— Cóż takiego?
— „Heńold“ huczy o zabitym przez 

tego pańskiego uczonego, a my ani 
słowa! Co pan właścicie robi-?! Tu 
trzeba chodzić, dowiadywać się, nie 
siedzieć cały dzień nad jedną czarną. 
Przecież, jak tak dalej pójdzie, ludzie 
przestaną nas czytać — j słusznie.

Tymczasem dom przy ulicy Topo­
lowej 23 był przedmiotem wielkiego 
zainteresowania. Jacyś tajemniczy 
panowie wchodzili i. wychodzili, czy­
niąc gorliwie notatki. Od czasu do 
czasu rozlegało się pstryknięcie apa­
ratu fotograficznego.

Adam ubierał się właśni© naspo- 
kojńiej, gdy do pokoju wtargńęłń 
wzbńrzońa wdowa.

— Ranie Rylec, policja!
Policja?

zynie przechowywane bywają znaczki 
pocztowe na sumy wielomilionowe. — 
Fakt, iż włamywacze zabrali tak sto­
sunkowo mało znaczków, świadczyłby 
o tern, że albo zostali spłoszeni, albo tez 
nie przynieśli z sobą potrzebnych do 
zabrania większego łupu walizek. .

Zadziwiającą wydaje się tylko jedna 
rzecz: jak mogli złodzieje dostać się do 
gmachu, którego dzień i noc strzeze kil­
ku wartowników- uzbrojonych w kara­
biny (!). Nie jest' wykluczone, że wła­
mywacze dla niepoznania ubrani byli 
w mundury pocztowe, (w)

gu.

piekielnych w pociągu miądzynarodo- 
- Białogród — Aresztowano ogółem 1OOO

komunistów
sąsiednie zostały poważnie uszkodzo­
ne. Dwie osoby zostały na miejscu za­
bite. Wybuch spowodował panikę 
wśród pasażerów. W czasie panicznej 
ucieczki ż wagonów kilka osób zosta­
ło rannych. Jest to jeden z najcięż­
szych zamachów, dokonanych w ostat­
nich miesiącach na pociągi kolejowe. 

Ten sam dziennik donosi z Buka-

— Policja. To jest okropne!
W tejże samei chwili weszło do 

pracowni trzech tęgich jegomościów z 
solidnemi laskami.

— Pan Rylec?
_Tak.
— A to jest pańska pracownia?
— Jak panowie widzą.
— My nic nie widzimy! Proszę od­

powiadać na pytania. Jest pan podej­
rzany o spowodowanie śmierci Józefa 
Batora. Proszę z nami.

— Dokąd?
—A gdzieś pan rnyślał, do Luna Par­

ku ?... Pewnie, że do kryminału.
— Ładnie się zaczyna, pomyślał 

Adam.
Los młodego wynalazcy nie był 

jednak tak przykry. Po krótkiem prze­
słuchaniu został zwolniony z tern, że 
narazie musi pozostawać do dyspozy­
cji władz śledczych.

— Zresztą mam wrażenie, dodał 
ugrzeczniony komisarz, że wynalaz­
kiem pańskim zainteresowały się bar­
dzo życzliwie wojskowe władze. A wte­
dy należałoby panu pogratulować 
kar jery ... / _______

— No i cóż? co im powiedziałeś? Z 
pewnością wpadłeś! Wołał zniecierpli­
wiony Stefan.

— Gdziez! tam. Oświadczyłem im, 
iż niejest mi wiadomem, aby promie­
nie OY miały spowodować śmierć 
przechodnia. Krytycznej chwili by­
łem rzeczywiście zajęty doświadcze­
niem na morskiej śwince, ale odbywa­
ło się to w ściśle izolowanej skrzynce, 
poza którą, jestem prawie pewny (ro­
zumiesz: prawie pewny!) promienie 
OY się nie przedośtają.

■— Świetnie!,

resztu o dalszych zamachach komUnp 
stycznych w Rumunji na pociągi kole- 
jowe. W Siedmiogrodzie w pobliżu 
stacji Marosvasarhely jeden z urzęd­
ników kolejowych spostrzegł w ostat­
niej chwili, że szyny na przestrzeni ćń 
metrów są porozkręcane. Zamach 
projektowano na pociąg pospieszny 
Bukareszt-Galac. Policja aresztowała 
30 osób, pomiędzy nimi kierownika 
kurjera Bukareszt - Czerniowce. za. 
mach ten należy do serji zamachów, 
zorganizowanych przez komunistów z 
okazji dnia komunistycznego 1 sierp- 
nia.

B u k a r e s z t, 4. 8. (Teł. wł.) Wła­
dze bezpieczeństwa przystępują obec­
nie do badania prawie 1000 osób, are­
sztowanych w całym kraju przed dn.
1 sierpnia w związku z zamierzonemi 
wystąpieniami komunistów. Jak po- 
daje prasa, połowa aresztowanych bę­
dzie zatrzymana. Przeciwko nim bę­
dzie wdrożone postępowanie sądowa. 
Zarządzenia wyjątkowe, wydane w 
związku z dniem 1 sierpnia, utrzymana 
będą w mocy aż do końca dochodzeń.

Przyjazd markiza Chigi
W a r s z a w a, 4. 8. (Teł. wł.). Wiel­

ki mistrz Zakonu Maltańskiego Ludwik 
Ghigi della Rovera Albani przybywa 
dzisiaj do Warszawy Na jego powita­
nie w imieniu polskich kawalerów mal­
tańskich wyjechał nad granicę prezy­
dent m. Krakowa płk. Belina - Prg.ż- 
mowski, kawaler tego zakonu. Na cześć 
markiza Ghigi p. min. Zaleski wydaje 
dzisiaj przyjęcie, (w)

Sensacyjne aresztowanie 
wśród komunistów niem.
Berlin, 4. 8. (PAT). W toku do­

chodzeń, prowadzonych przez policję 
polityczną w Berlinie w sprawie ostat­
nich krwawych manifestacyj komuni­
stycznych ujawniono istnienie zorgani­
zowanej na sposób wojskowy bojówki 
komunistycznej, która kierowana była 
przez niewykrytą dotychczas centralę. 
Aresztowano 51 osób. W najbliższych 
dniach oczekiwane są dalsze sensacyjna 
aresztowania. Z Halle donoszą, że pod­
czas krwawych zaburzeń komunistycz­
nych ubiegłej nocy ranionych zostało 17 
policjantów oraz 64 komunistów.

Wyjazd ministrów niem. 
do Rzymu

B e r 1 i n, 4. 8. (Tel. wł.). Ministro­
wie niemieccy wyjeżdżają do Rzymu ju­
tro wieczorem. Brueningowi towąrzy- 
szyć będą nadradca Planck z kancelarji 
Rzeszy oraz radca legacyjny Phomsen z 
urzędu spraw zagr. Wizyta ministrów 
niemieckich trwać będzie krótko. . Na 
sobotę zapowiedziana jest audjencja u 
Ojca św. Sekretarz stanu Pacelli w i- 
mieniu Ojca św. rewizytować będzie mi­
nistrów niemieckich. Wieczorem mi­
nistrowie opuszczą Rzym i przybędą do 
Berlina w poniedziałek.

— Gdyby jednak przyczyną zgonu 
Batora miały być rzeczywiście promie­
nie, znaczyłoby to, że nie zdołałem 
jeszcze ustalić istoty ich przenikania.

— Naprawdę, jesteś genjalny, wy­
nalazco!

6.
Motto: Nieszczęście chodzi 

w parze.
Człowiek pijany jest wśród trzeź­

wych, jak owo brzydkie kaczątko 
bajki Andersena. Wszyscy brzydzą 
się nim i pogardzają. Upić się i 
przez ulicę wśród urągliwego tł 
pewnie stąpających i ,
fantazji ludzi — to prawdziwa wlg • 
Tak, jakby się szło nago przez miasto.

Pan Wincenty Przetag nie by 
możności zdefinjować sobie swój - 
w tak subtelny sposób, nien?“ej 1 
nak czuł swoją niemiłą odrębno 
skonale. Ciało .jakgdyby 
kilka punktów równowagi. G < 
sobno, a nogi poruszają się zn 3 
własną rękę. Trzymasz bić
to brzuch ci się wypnie, ze mi 
w powietrzu rozpaczliwie r«k°™a’ T<> 
pochwycić utraconą roWIi°'X przecież 
znowu ta podła noga, ktoiejp - 
nic złego nie zrobile, 
przód, robi krok w lewo- zeRól-
że przy takim sabotażu P moWy o 
nych członków, nie może b -0(Jat^u 
przyzwoitym wyglądzie ' v w powieki - rzecz., o ^rej człowiek w 
normalnym stanie nawet me n 
opadają bezustannie na o-5- 
i cierpliwości potrzeba, aby posm 
rożhukane ciało. . } zjy naPan Wincenty Przetak był w 
swoje ciało.
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Wtorek, 4 sierpnia 1931.

.... wschód 4.10 — zachód 19.31 — 
jiii^ość dnia 15 godzin 25 min.

. -J wschód 21,30 — zachód 10,39 —
^’^niz^d ostatnią kwadrą.

, /,-kat.: Dominik — jutro N. M. P.
k® ¿nieżnej.

i slow.: Ostromir BI. — jutro Stani-
KaLslaw‘św.

Zebrania
. ig Tow. Restauratorów, u p WaJ-

P czika „Ogród Szwajcarski“, Droga 
Dębiuska ,
1915 Stów. Żeńskiej Młodzieży Ku- 

° oleckiej, w Domu Królowej Jadwigi; 
n 19 30 Kolo Śpiew, im. Moniuszki — 
0 walne zebranie w Domu Rzemieślni-

«1930 Klub Sport. „Warta“, w salce
Kola Senjorów;

o ‘>o Tow Powst i Wojaków im. gen. 
j. Hallera (Jeżyce), u p. Jaszyka, ul. 
Kraszewskiego 16;

o •’O Tow. Przem. im. Kościuszki (Sw 
Łazarz-Górczyn), u p. Spychały;

o ”0 Sodalicja Młodzieży i Uczniów 
Kupieckich (Sekcja religijno-społecz- 
na), w biurze „Caritas", Nowy Ry­
nek 13;

o 20 Wolny Cech Szewski, w Domu 
Rzemieślniczym.

jniro o 19 Tow. Przem. im Sobieskiego — 
walne zebranie w Domu Katolickim 
na Śródce;

o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“, 
w Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Tow. Młodzieży Misyjnej pod 
wezw. Bł ks. Bosko, w ognisku, uL 
Wroniecka 9;

o 20 Zw. Niższych Funkcj. Państw, i 
Sam orz., u p Tomczyka, ulica Wro­
niecka 13;

o 20 Męski Chór Seraficki, w salce OO. 
Franciszkanów;

o 20 Tow. Powst. i Wojaków (Śródmie­
ście), u p. Beyerowej, plac Bernar­
dyński.

Pogrzeby
Dziś: Śp Jadwigi Spychałowny (Siostry 

III. Zakonu Św. Franciszka) o godz. 
17 z kaplicy Św. Józefa. — Śp. Teofi­
la Kielczewskiego o godz 17,15 ul. 
Dąbrowskiego 64. — Śp. Marji Stoiń- 
skiej o godz. 18 z kaplicy Św. Józe­
fa. — Śp. Stefanaa Thiema o godz 18 
z kaplicy cment. na Jeżycach. — Śp. 
Janiny Frąszczakówny o godz. 18,30 
z kaplicy Św Józefa,

Licytacje
Dziś o 10 ul. Towarowa 15-20 (f. Iłartwig) 

rozm. meble, sprzęty kuchenne, far­
by, klej, kreda, dętki rowerowe, ma­
szynka do gotowania itp.

Teatr Polski
DZIŚ — „Pokojówka szuka miejsca“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Z daleka ł z bliska“.

TEATR „REDUTA“
„Ładna historja“ (Caillavet‘a, Flers*a 

i Rey‘a)
Wtorek — Gostyń.
> reda — Krotoszyn.
Czwartak — Kalisz.
Piątek — Ostrów.

Komisaryczni radcy miejscy 
w Gnieźnie

G n i e z n o, 4. 8. (Tel. wł.) W myśl 
spowiedzi zebrała się wczoraj rada 

wiejska, celem wprowadzenia w urzę- 
wwaiiie 3 dalszych komisarycznych 

miejskich pp. Lauterera, Tor- 
nskiego i Karpińskiego. Na zebra- 

mt„przyb5rło iuż ~ mianowanych ko- 
Q^cznych radców oraz 3 dalszych 

radnych przybyło 15: przewod- 
nvnk.Cy’ wiceprzewodniczący i 13 rad- 

z „Nar- Bloku Gospodarczego
Paa?/ 0 ? radnych, jeden zależny od 
dniffi V' Monopolu Spirytusowego 
ku „ ,ufależniony od kredytów ban 
KU Państwowego.
Diia«?aZDga-ie.niu Posiedzenia prezydent 
cip n i rciszeWKki odczytał nomina- 
czem „ k°mi.sarycznych radców, po- 
UtkiemaSt^rPił0 zaprzysiężenie z wy- 
nelv kauterera- Następnie wpły- 
tnidnik a Wnioski nagłe w sprawie za- 
ski nriqla .b.ezrob°tnych. Oba wnio- 
składic« mi^ska w zebranym powyże.

W m prekazała magistratowi. 
zadość n .^dynacji prawu stało się 
fobiony ?pinia niezależna ma już wy- 
toiejskjch^ (i° )Cg° rodzaju w}adzacb

Krwawy wynik sprzeczki
czaj DM?°W’e w P°w- obornickim pod- 
sprzecyb;Y na ?°^u doszło do namiętnej 
che™ ? rPamtodzy Bolesławem Mni- 
czas z:iiipiUCr^lkiem Nowakiem. Pod- 
hkrotnip t,N'0Wak uderzył Mnicha kil- 
Stowę. ‘ MniSbZeXI1'’ rao^c s° ciężko Wlalą, (k)^n'C^a Przewieziono do

Zawieszenie jedynego w Gdańsku 
pisma polskiego

za nazwanie prawdy po imienia — Jeden krok dalszy na 
drodze szykanowania Polaków gdańskich

Rozporzą- 1 artykułu stwierdza, że bezkarność zbro- 
gdańskiej I dni, dokonanej w Gdańsku na osobie

Gdańsk, 4. 8. (PAT), 
dzeniem prezydenta policji 
na mocy specjalnej ustawy o pełnomoc­
nictwach dla senatu zawieszony został 
wczoraj na okres 6 tygodni jedyny or­
gan polski na terenie w. m. „Gazeta 
Gdańska" za ustęp w artykule zatytuło­
wanym „Nowa zbrodnia na granicy pol­
skiej“, omawiający zabójstwo funkcjo­
nariusza straży granicznej Michała No­
wakowskiego przy budce granicznej 
nad kanałem odrzańskim.

W inkryminowanym ustępie autor

Morderstwo czy samobójstwo żołnierza
Na szosie gdańskiej w pobliżu Byd­

goszczy znaleziono późną nocą czołga­
jącego się szosą w stronę koszar szere­
gowca 62 pp. Podobińskiego. Po stwier­
dzeniu, że żołnierz jest ciężko raniony 
i broczy obficie krwią, przewieziono go 
natychmiast do szpitala. Okazało się. że 
był on zraniony kulą rewolwerową w o- 
kolicę serca. Podobiński zeznał, iż póź­

Kilkaset dzieci wyjechało radośnie 
w świat, ku słońcu

na kolon je wakacyjne, urządzone przez Towarzystwo 
„Stella“

W sobotę i poniedziałek wczorajszy 
nastąpił wyjazd dzieci na kolonje waka­
cyjne towarzystwa „Stella“. W lipcu, 
na czterotygodniowych wakacjach let­
nich na kolonjach wakacyjnych „Stelli“ 
było 882 dzieci, w tem 289 chłopców i 
593 dziewcząt. Wywczasy posłużyły 
dzieciom bardzo dobrze, gdyż przyjecha­
ły one z poratowanem zdrowiem i przy­
brały na wadze przeciętnie po 2.5 kl-g 
Należy zaznaczyć, że na kolonje wysyła 
się dzieci w wieku od 7—15 lat.

Odjazd drugiej partji dzieci pod kie­
runkiem przewodników w piątek i po­
niedziałek był radosnem wydarzeniem 
w świecie małych. Na własne kolonje 
„Stelli" w Rcyni wysłano 65 chłopców, 
w Międzychodzie 75 dziewcząt, w Ko­
bylnicy 190 chłopców, w Pniewach 50 
chłopców, we Wronkach 50 dziewcząt. 
W Inowrocławiu ma „Stella“ również 
własne kolonje dla dzieci. Mieszczą się 
one w szkole powszechnej im. Najśw. 
Marji Panny i w szkole powszechnej 
pod wezw. Sw. Wojciecha. Jest tam u- 
mieszczonych 29 dziewcząt i 57 chłop­
ców. Ponadto na koszt „Stelli“ w za­
kładzie im. marsz. Focha w Inowrocła­
wiu umieszczono 41 dzieci skrofulicz­
nych, potrzebujących leczenia i kuracji. 
Administrowane przez Towarzystwo 
Stella" kolonje letnie, mieszczą się w

Za ucieczkę z pod pułkowych sztandarów
Dezerterzy z wojska i włamywacze na lawie oskarżonych — 

Kapral handlujący kradzioną bronią

Pod przewodnictwem p. majora dr.
Wałęgi toczyła się w ostatnich dniach 
przed okręgowym sądem wojskowym 
w Poznaniu kilka spraw o dezercję z 
wojska. Do rzędu najcięższych prze­
stępców należał strzelec Henryk Kli­
mas z 68 p. p. we Wrześni. Był on po­
przednio już karany pięciokrotnie za 
kradzież; dwukrotnie był on zasądzo­
ny na 2 i pół roku więzienia. Wiosną 
roku bieżącego Klimas zbiegł z puł­
ku, gdzie odsługiwał wojskowość i u- 
kradł z magazynu wojskowego 4 re­
wolwery i naboje. Przytrzymano go 
niebawem, a na rozprawie zapadł wy­
rok, skazujący Klimasa na łączną ka­
rę 3 lat i 2 mieś, więzienia, zastępują­
cego dom poprawy, utratę praw oby­
watelskich i wydalenie z wojska.

Strzelec 70 p. p. w Pleszewie An­
drzej Siemicki w dniu 26 sierpnia 1930 
roku zbiegł z pułku. Aresztowano go 
wkrótce, a w dniu 1 września wspom­
nianego roku ponownie zbiegł z are­
sztu wojskowego, przekroczył granicę 
niemiecką i ukrywał się w Niemczech 
przez dłuższy czas. Dnia 20 kwietnia 
br. wydały go władze niemieckie. —
Siernickiego, który podczas ucieczki 
ukradł karabin, z którym przeszedł 
granicę polsko-niemiecką, zasądzono 
na dwa lata więzienia, zastępującego 
dom poprawy i utratę pewnych praw 
obywatelskich-

funkcjonariusza P K. P. Styrbickiego 
oraz na osobie marynarza Jerzyka, po­
działała widocznie zachęcająco dla do­
konania nowej zbrodni na osobie Nowa­
kowskiego. . .

Społeczeństwo w Gdańsku widzi w 
tern zarządzeniu policji dalszy krok w 
akcji władz gdańskich, zmierzającej do 
szykanowania Polaków na tutejszym 
terenie.

ną nocą ktoś nieznany mu strzelał w je­
go kierunku kilkakrotnie, raniąc go w 
pierś. Nie widząc znikąd ratunku, po­
czął się czołgać w kierunku koszar. Ze­
znania dały podstawę do przeprowadze­
nia dochodzeń, jednak śledztwo, prowa­
dzone przez władze wojskowe, nasunę­
ło przypuszczenie samobójstwa. Stan 
Podobińskiego jest bardzo ciężki, (k)

zakładzie SS. Urszulanek w Otorowie i 
Lubocześnicy w pow. szamotulskim. — 
Znalazło tam pomieszczenie 103 dzieci.

W Podlesiu w pow. jarocińskim na 
kolonjach letnich, zorganizowanych 
przez ziemianki tamtejszego powiatu u- 
mieszczono 12 chłopców, a na kolonji 
letniej ziemianek pow. wągrowieckiego 
5 dziewcząt. Oprócz tego wyjechały 
dzieci „Stelli“ do trzech domów gościn­
nych, a mianowicie do pp.: Potworow­
skich w Zielęcinie w pow. śmigielskim 
(10 chłopców), prezyd Żychlińskich w 
Gorazdowie w pow wrzesińskim 15. 
chłopców i p. Turnowej w Słomowie' 
15 chłopców. i

Dzięki organizacji) kolonij wakacyj­
nych przez towarzystwo „Stella“ w ro­
ku bież, podczas wielkich wakacyj zna­
lazło odpoczynek w warunkach zdro­
wotnych i przy dobrem odżywianiu o- 
koło 1,500 dzieci wielkomiejskich. Na­
leży podkreślić, że umieszczenie ich jest 
możliwe tylko dzięki wielkiej ofiarności 
obywatelstwa, które popiera te uznania 
godną akcję bardzo wydatną pomocą 
moralną i materialną. Należy jeszcze 
zauważyć, że wysyłane przez „Stellę“ 
dzieci są stale pod opieką osób doro­
słych, przeważnie nauczycielstwa i) są 
pod stałą kontrolą lekarską, (k)

Kanonjerzy Iwan Bakaj i Michał 
Osławski, obaj z pod Kołomyi, sprzy­
krzyli sobie służbę w 7 d. a. k. i zbiegli 
wspólnie w dniu 4 czerwca br. Po wę­
drówkach doszli do niemieckiej gra­
nicy, gdzie ich w dwa dni późnie; 
przytrzymano. Każdego z dezerterów 
zasądzono na 9 mieś, więzienia.

Również do Niemiec zbiegł w sier­
pniu ub. roku strzelec Józef Gwizdoł 
z 70 p. p. w Pleszewie. Ukrywał się on 
w Niemczech przez czas dłuższy, gdzie 
go przytrzymano w marcu br. Wła 
dze niemieckie wydały Gwizdola są­
dom polskim. Zasądzono go na 9 mie­
sięcy więzienia.

Najcięższym bodaj typem dezertera 
był strzelec Franciszek Kasprzak, któ 
ry w roku 1920 zbiegł z 24 p. p. po od 
byciu kary więziennej za kradzież w 
więzieniu w Stanisławowie. Uciekł on 
do Niemiec i ukrywał się tam przez 
przeszło 10 lat. Przytrzymano go do­
piero w styczniu bieżącego roku w o 
kolicach Ostrowa, gdzie dopuścił się 
kradzieży z włamaniem. W Ostrowie, 
podczas dochodzeń w sprawie kradzie­
ży, za którą Kasprzaka zasądzono na 
21 miesięcy więzienia, okazało się, że 
był on poszukiwany od szeregu lat li 
stęm gończym z powodu dezercji. Na 
rozprawie w Poznaniu zasądzono go 
na rok więzienia.

Również w tych dniach przed po

znańskim sądem wojskowym rozegrał 
się częściowy epilog głośnych w swoim 
czasie kradzieży, dokonywanych sy­
stematycznie w znanej fabryce broni i 
amunicji Nakulski w Gnieźnie. Przed 
sądem stanął kapral Ludwik Muszyń­
ski z 67 p. p. w Gnieźnie, obwiniony o 
namowę do kradzieży i handel kra­
dzioną bronią. Kapral Muszyński na« 
mówił pracownika firmy Nakulski, Fe­
liksa Wesołowskiego do kradzieży. —i 
Wesołowski okradał systematycznie 
swego pracodawcę, zabierając mu 30 
rewolwerów automatycznych, fuzję 
myśliwską i dużo nabojów. 13 rewol­
werów i fuzję oraz znaczną część amu­
nicji dostał kapral Muszyński, który 
uprawiał bronią bardzo dżywiony han­
del. Głównymi odbiorcami kradzio­
nych rewolwerów i nabojów byli kole­
dzy Muszyńskiego, nie , domyślający 
się nawet nieuczciwego źródła Nale­
ży zaznaczyć, że kradnący broń Weso­
łowski nie był wybredny w zdobywa­
niu klijentów, gdyż, jak stwierdzono, 
sprzedawał on broń nawet bandytom.

Muszyński nie przyznał się do na­
mowy do kradzieży i bronił się nie­
świadomością. Kaprala. Muszyńskie­
go zasądzono na 5 miesięcy więzienia; 
i degradację, (k.)

Podpalił swe zabudowanie
W związku z pożarem u Fritza Grott- 

kego w Śląskowie w pow. rawickioi 
stwierdzono, iż Grottke podpalił swe 
zabudowania. Aresztowano go i odsta­
wiono do więzienia sądowego w Jutro­
sinie. (k) _______

Kosą ciął ubieraczkę w rękę
W Modrakowie w pow. wyrzyskim 

jeden z kosiarzy uciął kosą ubierającej 
zboże robotnicy Balcerównie prawą rę­
kę kolo przegubia. Ófiarę nieostrożno­
ści żniwiarza przewieziono do szpitala 
w Wyrzysku, (k)

Skutki zbytniego
podenerwowania

Niemiła przygodę miał p. Marceli 
Gładyszewski z Poznania (ul. Marcele­
go Mottego 12), trudniący się handlem 
świniami. Wczoraj w południe był p- 
Gładyszewski w.Umultowie pod Po­
znaniem i tam według zwyczaju ob­
chodził zabudowania gospodarzy, . za­
pytując się o świnie. Wszedł też do 
zabudowań p. Kowalskiego. Ojciec i 
syn, podenerwowani częstemi kradzie­
żami, w przekonaniu, że do zabudo­
wań pod pozorem kupna świń, wciska 
im się nieznany i nie dosyć jasno tłu­
maczący się przybysz,_ przepatrujący 
zabudowania, wyprosili go. Doszło do 
zatargu. W wyniku zajścia p. Głady­
szewski, poraniony razami wideł na 
głowie, udał się na stację Pogotowia 
Lekarskiego (tel. 55-55), gdzie opatrzo­
no mu rany, (k.)

Cyklista najechany
przez samochód

Na ul. Jagiellońskiej w Bydgoszczy 
niestwierdzony narazi© samochód naje­
chał kolarza p. Józefa Nawrota. Jadący 
rowerem odniósł bardzo ciężkie potłu­
czenia ii złamał kilka żeber. Przewie­
ziono go do szpitala. Brutalny kierow­
ca samochodu zbiegł niepoznany. (k)

Udar serca podczas kąpieli
Podczas kąpieli w Warcie na tak z w. 

dzikiej plaży w pobliżu sanatorjum Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w Puszczy­
kowie, utonął wczoraj w godzinach po­
łudniowych 18-letni Kazimierz Płótniak, 
syn mistrza murarskiego z Puszczyko­
wa Starego. Topielca wydobyto wkrót­
ce. Jednak wszelkie zabiegi ratownicze 
— stosowane przez półtorej godziny 
przez lekarza Pogotowia Lekarskiego 
(tel. 55-55) były bezskuteczne. Śmierć 
nastąpiła na udar serca.

Dla rodlziców tragicznie zmarłego 
jest to niezwykle bolesny cios, gdyż syn 
ich (jedynak) ukończył Państwową 
Szkolę Budowy Maszyn w Poznaniu i 
w sobotę ubiegłą zdał egzani

Ciężki postrzał
podczas kradzieży

W jednej z ostatnich nocy na po­
lach majętności Strzelce Wielkie w, 

powiecie gostyńskim postrzelono pod­
czas kradzieży -Edmunda Gorwę z Pia­
sków w pow. gostyńskim. W stanie 
bardzo ciężkim przewieziono Go-rwę 
do szpitala w Marysinie. Sprawców 
poranienia nie ujawniono jeszcze, gdyż 
Gorwa utracił całkowicie przytom­
ność. (V



Strona I Kurjer Poznański, wtorek, i sierpnia 1931 Numer 3óf

Ponowne zwycięstwo wioślarek polskich 
w Anglji

Londyn, 4. 8. (PAT.) W dniu 
święta zabaw ludowych i sportu od­
było się na Tamizie w Greenwich re­
wanżowe spotkanie pomiędzy wioślar- 
kami polskiemi i angielskiemi. Wio- 
ślarki polskie odniosły świetne zwy- 
cęstwo ponownie. W jedynkach Gra- 
bicka zwyciężyła Angielkę Chamber­
lain, która nie mogąc opanować wyso­
kiej fali, utknęła na 300 mtr. przed

Okradzenie kościoła w Neapolu
Cenne ¡nabytki średniowieczne stały się łnyem złodziei

' N e a p o 1, 3. 8. (PAT). Niewiadomi 
sprawcy okradli kościół Pieta dei Tur- 
chini, jeden z najciekawszych pod 
względem zabytków artystycznych ja­
kie były w nim przechowywane.

W kościele tym mieściło się nie­
gdyś słynne konserwatorjum neapoli- 
tańskle, z którego wyszli Pergolesi, 
Paisiello, Scarlatti, Durante i inni 
wielcy muzycy włoscy.

Śledztwo wykazało, że od dłuższego

Płoną stodoły
W Gorzycach Wielkich w pow. odo- 

lanowskim, majętności ks. Michała Ra­
dziwiłła, powstał ogień podczas młóce­
nia zboża wskutek zapalenia się łożysk. 
W płomieniach stanęła natychmiast sto­
doła, która spłonęła doszczętnie z zapa­
sami żyta, koniczyny i siana. Z dymem 
poszła również parowca młocarnia i ele­
wator. Powstały straty na sumę 29 
tysięcy zł.

W Raszkówku ’w pow. odolanow- 
skim powstał pożar w zabudowaniach 
Piotra Niezgódki. Pastwą płomieni pa- 
dła stodoła, narzędzia rolnicze i żniwo 
tegoroczne, wartości 7 tys. zł.

W Złotowie w pow. szubińskim za­
paliło się u p. Ludwika Łukawskiego. 
Ogień zniszczył chlew i znajdujące się 
tam urządzenie domowe, wartości 7 tys. 
złotych. Pożar powstał od piecyka żela­
znego, w którym palono w chlewie, (k)

metą. W następnym biegu czwórka 
polska pobiła czwórkę angielską o 
przeszło 1 i pół długości. Około 10 000 
publiczności przyglądało się zawodom. 
Wieczorem na cześć wioślarek pol­
skich wydał bankiet mer miasta 
Greenwich. Pozatem odbyło się przy­
jęcie w Navale College, połączone ze 
zwiedzaniem statku wojennego.

czasu ginęły cenne zabytki, pochodzą­
ce z pierwszej połowy 1500 roku, a 
między innemi futryny rzeźbione w 
kamieniu, ozdoby z kutego żelaza, 
konfesjonał z 1470 roku oraz cały sze­
reg innych rzeczy zarejestrowanych w 
inwentarzu kościelnym. Okazało się, 
że niektóre z tych zabytków były sprze­
dane miejscowym antykwarzom za 
śmieszne wjprost sumy. Śledztwo trwa.

Pływanie
Mistrzostwa piłki wodnej przyniosły w 

ostatnim dniu następujące wyniki:
„I. S. V.“ i „P. T. P‘‘ 3:1 (2:0). Niespo­

dziewane, aczkolwiek zasłużone zwycię­
stwo odniósł „I S. V“, dla. którego bram­
ki zdobyli Baum dwie i jedną Pruegel. 
„P. T. P." grało znacznie gorzej, niż w 
ciągu turnieju. Jedyną bramkę strzelił 
Gromadziński

„TL C. P." i „Warta" 4:1 (2:0). „War­
ta“ wystąpiła bez Gluski, Korskiego, Ma- 
ślińskiego i Powałowskiego, grając poza­
tem słabo. Bramki zdobyli Kubiak trzy 
i jedną Lisewski. Honorowy punkt dla 
„Warty“ zdobył Matuszewski II Sędzio­
wał dobrze p. por. Jankowski.

Mistrzostwo na rok 1931 zdobyła „U- 
nja", która nie przegrała ani jednego spo­
tkania, uzyskując 8 pkt. przy stosunku 
bramek 17:3, 2) HCP. 6 pkt. 24 5, 3) War­
ta 4 pkt. 11:11, 4) I. S. V. 2 pkt 6:24, 5) 
P. T. P 0 pkt. 4:19.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Polskiego. Dziś wyborna 

komedja Sachy Guitry „Pokojówka szuka 
miejsca" w premjerowej obsadzie Jutro 
po raz ostatni przekomiczna farsa „Hi­
szpańska mucha", która schodzi już zu­
pełnie' z repertuaru We czwartek pre- 
mjera głośnej nowości, amerykańskiej ko- 
medji Barry Cennersa „Rexy" z gościn­
nym występem świetnej artystki krakow­
skiego teatru im. Słowackiego p. Jadwigi 
Zaklickiej w roli tytułowej. Występ uro­
czej artystki, ulubienicy publiczności kra­
kowskiej, jako też głośna nowość z re­
pertuaru obu półkuli świata wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie wśród bywal­
ców teatralnych.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, we wto­
rek, dnia 3 sierpnia oraz wdni następne 
budzące niezwykło zainteresowanie, ory­
ginalne widowisko p. t. „Z daleka i z bli­
ska". dające w 5-ciu obrazach skonden­
sowaną treść kroniki codziennej. Silne 
napięcie dramatyczne, kapitalny humor 
i znakomita obsada w osobach całego ze­
społu z p. II. Cieszkowską w fascynują­
cej kreacji Krysty, czynią z tego nieco­
dziennego widowiska prawdziwą atrakcję 
artystyczną.

W próbach jedna z najciekawszych 
nowości repertuarów zagranicznych, nie­
zwykle oryginalna komedja śpiewna w 10 
odsłonach p. t. „Jak stać się bogatym i 
szczęśliwym", która w najbliższym czasie 
wejdzie na afisz Teatru Nowego, a której 
zapowiedź wywołała silne zaintereso­
wanie.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film dźwięko­

wy p. t. „Ulubienica floty". Jest to film 
szewdzki, a jak z niego widać,, Szwedzi 
umieją pokazać piękno swojego kraju 
Zdjęcia są tu przeważnie plenerowe, do­
konane na morzu, albo nad jego brze­
giem, a z tej strony Sztokholm pięknie się 
prezentuje Doskonale też przedstawiona 
jest flota szwedzka — jej sprawność i dy­
scyplina. Scenarjusz filmu jest miły, a 
prosty; humor niewymyślny, dobrodusz­
ny. Technicznie montaż filmu ma pewne 
braki. Udział w nim biorą dobrzy akto­
rzy. Inez Lungreen ma wprawdzie nie­
wielkie pole do popisy, bo to gwiazda fil­
mu niemego, ale jest ładniutka i gra do­
brze. Lars Egge ma za to silny, dźwięcz­
ny tenor, śpiewa wyraziście i z werwą. 
Dobrzy są też artyści w epizodach cha­
rakterystycznych Jako statyści wystę­
pują marynarze szwedzkiej floty, którzy 
wywiązują się z zadania bardzo inteli­
gentnie. (ver.)

Kino „Harfa“ wyświetla film pod tyt. 
„Upiorne oczy" reżyserji Rex Ingrama. —

Akcja filmu rozgrywa się w Paryż» 
na Rivierze. Nowoczesny mag, 
i okultysta pragnie zdobyć do s„, * 
krwawego eksperymentu jasnowłosa iw’ 
winną dziewczynę. Biedna upatrzona 
fiara zrywa ze swym narzeczonym i „ 
jeżdżą z alchemikiem na Rivierç Ale*** 
rzeczony orjentuje się. że jego ukochan' 
jest ofiarą hypnozy, więc wyratuje ia 
szponów szaleńczego maga.

W rolach głównych oglądamy. pa_, 
Wegenera (mag), Alice Terry (nai-żecmna 
i Iwan Petrowicz (narzeczony). (Ga j ai

Kino „Tęcza“ wyświetla film poą 
„Ten, który się zaprzedał", reżyserji Fr 
nesta Lubitscha. Jest to jeden 7/ tych 
licznych poprawnie i solidnie zrobionych 
filmów o mocnych akcentach dratnatv<-7 
nych, jakie Lubitsch zawsze efektowni, 
potrafi uwypuklać. Przychodzi tu mu 
tern łatwiej, że rozporządza obsadą nar. 
wybitniejszych gwiazd „Ufy": Vivian Gik 
son, Olaf Fjord, Hans Mierendort, Her. 
man Picha i Bruno Kastner (Ga.)’

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a w a, 3. 8. (PAT ) Nowy Jork 
za 100 zł 11,22; Praga, za 100 zł 376.92,5 fa 
378.92,5; Wiedeń za 100 zł czeki 79,43 do 
79,73; Zurych za 100 zł 57,45; Berlin za 100 
zł noty większe 46.975—47.375; wpłaty na 
Warszawę, Katowice i Poznań 47 075 do 
47.275; Gdańsk za 100 zł 57.77—57.88; tet 
wpłaty na Warszawę 57,74—57,88.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Lwów, 3. 8. (PAT) Akcje: Chodortw 

113,50; Gazy Wschodnie 9,00—9,25; Teep 
88,00.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 3. 8. (PAT.) Zboże: Ży, 

to stare 19,00—19,50; pszenica stara 24 do 
25; pszenica nowa 23—24; owies jednolity 
26—27; zbiorowy 23—24; rzepak 30—31; 
mąka pszenna luksusowa 45—55; mąka 
pszenna „0000" 40—45; żytnia 36—38; ot­
ręby pszenne schale 16,00—16,50; średni» 
14,00—14,50; żytnie 13,00—13,50

Lwów, 3. 8. (PAT.) Zboże: Pszenica 
krjaowa dworska 22,25—22,50; zbiorowa 
22,50—23,00; żyto jednolite 20,00—20,25: 
zbiorowe 19,50—19,75; jęczmień dworski 
przemiałowy 19,75—20,25; owies 21,50 do 
22,00; siano słodkie kraj. pras. 9—10; mą­
ka pszenna 40—41; mąka pszenna luksu­
sowa 45—46; żytnia 34—35; otręby żytnie 
11,00—11,25; pszenne 11,75—12,00; kasza 
jaglana 52—54; kasza jęczmienna 38 do 
40; pęczak 38—40.

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

SPORT
Gry sportowe

Mistrzostwo koszykówki pań w Łodzi 
zdobył w decydującej rozgrywce „IKP“ bi- 
jąc „ŁKS“ 13:9. ■ (tel wł.)

Kolarstwo
Trzygodzinny wyścig „Łegji“ parami 

zgromadził na starcie 13 par z których u- 
kończyło bieg 7. Zwycięstwo odniósł zespół 
Michalak i Olecki (Legja) przed Heige i 
Moczulski (WTC), 3. Stef i Panak.

Piłka nożna
O mistrzostwo kL A. — Łódź. „ŁTSG.“ 

f .ŁKS." 5:1; „Hakoah" i „Widzew" 5:1;; 
PTC." i „Orkan" 5:3; „Turyści“ i „Burza" 

2:1- w dalszym ciągu prowadzi w tabieli 
ŁTSG.“, który ma największe szanse zdo­
być :a mistrzostwa.

Śląsk. Liga śląska: „Napirzód“-Lipiny 
f Chorzów“ 3:2; „AKS.“ i „BBSV.“ 7:4; 
1.07 Siem." i Kol. KS.“ 5:2; „Pol. KS." i 
„Orzeł Wełń.“ 3:1; w dalszym ciągu pro­
wadzi wtabeli „Naprzód“ Lipiny. (Tel. wł.)

Dewiza
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Notowania
za

Warszawa 71/2 «sa 100 zł
Poznań 71/2 csa 100 zł
tidańsk 10 173,52 100 Gd. gid.
Berlin 15 212,34 100 R. M.
Belgja 21/2 123,94 100 belg.
Bukareszt 8 172,— 100 1.
Budapeszt 7 155,90 100 pengo
Holandja 2 358,31 100 gid. hol.
Kopenhaga 3VS 238,88 100 a. d.
Londyn 41/2 43,38 1 funt szterl.
Nowy York l>/2 8,91,41 1 dolar
Paryż 2 172,— 100 fr. franc.
Praga 4 180,62 100 k. cz.
Rzym 5V2 172.— 100 1.
Szwajcaria 2 172,— 100 fr. szwajc.
Sztokholm 3 238,88 100 k. szw.
Wiedeń 10 125.43 100 szyling.

Notowania dewiz z dnia 3 sierpnia 1931
(Obsługa radiotelegraficzna P. A T-lcznej)

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie
Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

57.77

122.038

43.39
8.923
35.—
26.45
46.75

174.12

125,50

25.10

46.975

81.42

58.74
2.506
73.43

169.78
112.56
20.455
420.50

16.50
12.48
22.66
81.99

112.59
59.16

11.22

23.70
13.96
0.59

17.45
40,33
26.73
4.86

3.92
2.96
3.52

19.50
26.76
14.05

356.75

1028.50

123.53
25.50

75.50
132.50
496.50
682.50

376.92

19.96

163.84
33.71

132.26

176.34
657.50

473.75

57.45

71.60
3.05

90.02
206.90
137.25

24.93
513.12

20.12
15.20
26.84

137.35
72.15

79.45

99.10
4.21

286.55 
189.85

34.52
709.95

27.93
21.03
37.16

135.55 
190.20

Ogłoszenia do 30 słów K.”, 
kujących posady w te3 COJlis obliczamy po jednej trzeciej 

drobnych.
Wymiana!

Elegancki 75-konny Super-Fiat
6-cio siedzeniowy bardzo reprezentacyjny

zamienię na Forda
nowy model i daty. Adres upraszam do Kurjera 

Poznańskiego pod zw 10 348

Składnica
w śródmieściu blisko dworca, obszerne, suche i widne ubi­
kacje ca 30X12 mtr. w nowym betonowym budynku — 
winda elektr. do użytku — zaraz do wydzierżawienia.

Zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego pod zw 10 306.

rozpisują ninięjszem

przetarg publiczny
na dostawę

słupów betonowych
dla oświetlenia ulicznego

Kosztorysy przetargowe oraz informacje 
otrzymać można w biurze M. Z. E. przy ul. 
Starowiejskiej. Oferty należy składać do 
dnia 8 sierpnia r. b. do godz. 12, po której 
nastąpi otwarcie ofert. Do oferty należy 
dołączyć kwit na złożone w ka^ie M. Z. E. 
wadjum w wysokości 5 procent od sumy 
oferowanej. nP 4676

Sprzedam
tanio urządzenie składowe bufet 
orzechowy, szafą do rzeczy Wały 
Jana III.. 19, suterena mieszk. 6. 

zdw 47 992
Sprzedam

okazyjnie materace, wózek tete- 
cięcy. szafę. Spokojna 15 a.

zdip 48 920

K U POKOJE UMEBL,

Przyjmę
2—3 chłopców na stancje za pro­
wiant. Oipieka i pomoc w lek­
cjach zapewniona.. Adres wskaże 
Kurier Poznański zdip 48 031

Dzierżawy
500—800 mórg z inwentarzem lub 
bez poszukuje zaraz lub od 1. 
stycznia. Oferty „Par", Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 58,125

Pw 5836-56,125

Książkowa-bilansisłka
dzielna w swym sawodzie^U® 
sie także zarządem później 

szukuje K*okolica obojętna- Zgło
rjer Poznański zdw 47J>m-----
“ Aptekarska 
eiła. pomocniczą 

praktyka Pd^P^aroreni ZkI«-

go &dw 47 545 ____
““ Technik
dobremu ó0-'3;jzdy samochodem lat
dę podróżującego» J 
zastępstwo zglosr«""hiorstwa. ŁasKawe 
Kurier Poza zdipw DcV

i Dziewczyna
wiejska 744ty K-uirjer Po®1 *- 4<

1 1 i na Siemień 11931 za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-Przedpłata dttku Suitr. ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe w Po- Ł------ — znaniu w eksped- zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez poozte
kwartalnie zł 15,08. pod. opaska miesięcznie w Polsce zł 0,00, w innych krajach zł Y’°n 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyzszą, przeszkód w ®Akład?ie, strajków it. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają prawa domagam 
sie niedóstarczonych numerów łub odszkodowania. .
N wvda.niach wielkoświątecznych i uroczystościowych .poprzedza normalną cod/ienną

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, J476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

Ogłfr na stronie 6-łamowej 30 gr. na strome 4-łamowej Prz^t^00^^Udrugiej 
oZCllid redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 na sl njilim-reuy.K.cyjLiegu gr, ® i tomnwPiZO muuw150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-ia™ . wyda- 

Oglosze.hia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki, ugio»«; stróża. 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do goaz. bne 0iflo9ze- 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpolunn. j zestawem 
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze ¿owo 20 gr. Za różnicą nu, (^jpowiad«- 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo „-oczysi0^ 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej «ja 149 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. “ P. K. O. Poznań nr. w
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